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Miejsce i czas wydarzeń Dębina, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, warta,
Żydzi, podpalenie żydowskich chałup

 
Ktoś podpalił żydowskie chałupy
Tyko pamientom, że warta była, po wsi chodziła, żeby to w razie łognia, to tako pała
dużo była,  i  przy  ty  pale  sznurek.  A  na ty  pale  było  napisane:  „Warta”  I  dwóch
chodziło. No i to wtenczas, musi to wujek był, i tam sąsiad wujka. Tatusiów szwagier
był wartownikiem, i tam, drugi był, i wpadł do łokna, krzyczy: „Jasiek, Jasiek, wstawaj,
bo się Żydy palo” To te trzynaście chałup ktoś podpalił. To jedna chałupa się została.
Tam było wszystko, i szewc, co  tatuś chodził. Som nadrobił trzywiki, bo Żydy ukrawki
miały. To takie trzewicki śmy mieli na guzicki zapinane. To tatuś nom wszystkie robił,
te łobucia. Tam nie płacił. Mamusia uszyć umiała. Tam tako Esta była, miała sklep -
zapałki, materiały, wszystko możno było pójść kupić. Nie wiem kto mógł podpalić. To
było na pagórku, bliży Rudnika te chałupy stały. Tam jeszcze jedna chałupa, co tam
kiedyś poczta była, to była żydowska chałupa jeszcze. A tera, to już dawno tam nie
byłam. Nie wiem. Bo wpierw, jak się tam chodziło, to się wszystko wiedziało.
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